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Wśród gruzów Alkazaru
broni sią jeszcie garśi bohateskich powstańców

Berlin, 2G- 9. (PAT). Nadchodzą tu dal- 
ore wstrząsające szczegóły ostatnich bojów 
pod Alkazarem. Garstka powstańców sta­
wia nadal zacięty opór. O ile czerwoni nie 
zdobędą szturmem zgliszcz zaniku, uciekną 
sią prawdopodobnie znowu do dynamitu ce 
Inn ostatecznego złamania oporu nowsta*.- 
ców. Liczba ofiar wczorajszego wybuchu wy 
fliosła podobno 1000 osób.

Paryż 20. 9. (PAT). Havas donosi z lo -  
ledO’ Przez całą noc miasto stało w.płomie­
niach pomimo deszczu, który padał przez 
cary wezoiajszy dzień. Nad Toledo stoją gę­
ste słupy dymu. Samoloty rządowe latają

Bohaterstwo lwów
Paryż, 20. 9. (FAT). Havas donosi z Tole­

do Przez calv dzień artyleria rządowa ostrze 
rumy Alkazaru oraz siedzibę b. guber­

natora wojskowego, którą powstańcy zajęli 
wczoraj podczas bohaterskiego wypadu. Do­
wódcą wojsk rządowych gen. Ascensio, który 
przybył w nocy do Toledo, zawezwał straża­
ków, którym rozkazał polewać stanowiska pu 
wstariców' benzy ną za pomocą wężów gumo­
wych. „Milicjanci ludowi" z sikawkami posu­
nęli się pod osłoną ognia aż do samego bu­
dynku gubernatora wojskowego, lecz w tej 
samej chwili powstańcy po krótkim kontr­
ataku odebrali rm węże gum w e i zaczęli po­
lewa^ benrvną pozycje wojsk rządowych. — 
Wnika trwa przy nieustannych wybuchach 
granatów i nabojów dynamitowych. Wojska 
r*ąaowe zmusiły powstańców do ustąpienia 
i pięter gmachu, lecz ci obsadzili suteryny i 
ogniem karabinów' maszynowych zmusili woj 
ska rządowe do odwrotu na wczorajsze stano­
wiska. Spec,jakie oddziały „dynamitardów" 
■wfyuciły do gmachu 10 nabojów dynamito­
wych, jednak wybuch nie wy rządził większych 
szkód. Weole ostatnich doniesień obrońou 41-

O tw a rcie  5 0 -K W  stacji  nadawczej 
Polskiego Radia we Lw ow ie

W sobotę o godz. 16 odbyła się uroczystość 
otwarćia i poświęcenia 50-k ii o watowej stacji 
nadawczej P. fi. we Lwowie. Aktu poświęce­
nie nowej stacji dokonał ks. kan. 5ft Rękas, 
po cżym kolejno zabierali głos: dyrektor P. 
R w Warszawie p. Starzyński, p. wicewoj. 
Chmielewski, wiceprez. Chajes, iuiż. Korecki, 
kierownik techniczny stacji lwowskiej oraz 
dyrektor lwowskiej rozgłośni p. żuławski.

' Ten ostatni na wstępie złożył podziękowa­
nie ks. arcybiskupowi Twardowskiemu za 
przesłane P. R. życzenia owocnej pracy i bło­
gosławieństwo arcypasterskie.

Następnie zebrani zwiedizali zabudowania 
‘‘‘Sdiośtacji, gdzie technicznych wyjaśnień u- 
^ ie la l inż. Korecki, podkreślając, że cała no- 
*'a» potężna instalacja została w 90 proc. wy­
konana w kraju, rękami polskich inżynierów 
1 robotników. — Uroczystość zakończyła się 
skrocmwtn przyjęciem w jednym z pawilonów 
na pląpn Targów” Wschodnich.

i^dko jedno pytanie: wedle zapowiedzi
miał Przemawiać imieniem miasta prezydent 
dr Ostrowski. Dlaczego na jego miejsce wy­
znaczono właśnie p. Chajesu? Przecież mamy 
nwóch wicepT62.^^en(5w Polaków-katolików!

n

nad miastem, celem uniemożliwienia lotnic­
twu powstańczemu przyjścia z pomocą 
obrońcom Alkazaru.

Londyn 20. 9. (PAT) Reuter donosi z 
Madrytu: W sprawie walk o Toledo opubli­
kowano bardzo niewiele wiadomości. W 
dziennikach pojawiło się jedynie doniesie­
nie o „doniosłych wydarzeniach, które nastą 
piły wczoraj rano na jednym z Dontów w 
pobliżu Madrytu“. Milicjanci ludowi wkro 
czyli do Alkazaru, lecz musieli się stamtąd 
wycofać. Nie ulega wątpliwości, że Alkazar 
nie został dotychczas zdobyty przez woj­
sk a  rządowe.

Alkazaru
przejdzie do historii

kazaru zaprzestali ogrna, zaś wojska rządowe 
ostrzeFwują z karabinów maszynowych 
wszystkie wyjścia z gmachu gubernatora.

Część floty rządowej i uzęść 
milicji w Maladze

opow iedziała się za  pow stańcam i
Paryż, 20. 9. (PAT). Sytuacja w Maladze 

staje sę krytyczną. Nadeszły tu wiadomości, 
potwierdzające pogłoski o zaburzeniach i wal 
kaeh wewnętrznych. 800 milicjantów wypowie 
d/iato posłuszeństwo, oświadczając, że nie 
bedą dalej walczyć przeciwko nacjonalistom 
i nieoczekiwanie wystąpili zbrojnie przeciw 
ko oddziałom monarchistów i komunistów, któ 
rzy ponieśli poważne straty. Gubernator Ma­
lagi zażądał natychmiastowego nadesłania z 
Madrytu posiłków. Bunt milicjantów stoi w 
związku z buntem części floty rządowej, sta

oupłynęly w kierunku hiszpańskiego Marok- 
ka, aby oddać się do dyspozycji władz puw- 
stariczych.

Wi/enie w Marokku
Paryż, 80. 9. (PAT). „Le Matin“ potwier­

dza wiadomości o wrzeniu w hiszpańskiej 
strefie Marokka. Wrzenie to ma nawet sięgać 
tak daleko, iż gen. Franco zamierza udać się 
do Tangem, by osobiście ująć w swe ręce ak­
cję represyjną. Na terenie Marokka hiszpań­
skiego zanotowano ostatnio szereg zbrojnych 
wystąpień przeciwko oddziałom hiszpańskim. 
W jednej z potyczek, jaka się w związku z tym 
wydarzyła, poległo kilku oticeiów i kilku żoł 
merzy hiszpańskich.

Choroba Ks. Biskupa Przeździeckiego
Ks. biskup podlaski, dr Henryk Przeździe- 

cki zapadł oslatnio poważnie na zdrowdu. Ks. 
biskup przebywa obecnie na kuracji w sana­
torium SS. Elżbietanek w Poznaniu.

— o -o -o —

T r iu m w ira t  „Sza now n ych bezbożników" 
w  tóoskwie

W Slulingiadzie odbył się zjazd „Bezboż­
ników Azji Centralnej". Wzięły w nim uoział 
najwybitniejsze filary ZSRR. Zjazd ten poeta 
nowił odznaczyć takich asów bolszewizmu, 
jak Mołolow, Woroszyłow i Litwinow tytułem 
„szanownych bezbożników Azji centralnej* 
za „specjalne przysługi" w dziele krzewienia 
ateizmu. Rzecz , znamienna: komisarz ludowy 
dla spraw- komunikacji, Kaganowicz, oudai 
do dyspozycji lotnej wystawy bezbożniczej wa 
gony kolejow’e i pozwolił na to, by pociąg vy  
stawowy objeżdżał całą Rosję.

Ohydny mord pod Wieliczką
Bandyci zamordowali 5 osób

OIA11 Arniainfli Jftłnl/iłinpłpe;u n u t i  uju u j  v iv /i j v i i n u u o ' JJATJ. 1-iD itTCLiClgi.
Radiostacja w Teneryfie ogłosiła tekst 

przejętej depeszy, wysłanej do komendanta 
morskiej bazv rządowej w Las Palmas a za­
wiadamiającej, iż krążownik rządowy „Don 
Jaime Pnmero* stacjonowany w porcie Ma­
lagi oraz 4 inne okręty wojenne wypowie­
działy posłuszeństwo rządowi madryckiemu i

Myąleaióe, 20. 9. W sobotę okoIo godz. 
20 w Niezdowie pod Wieliczką, kilku za­
maskowanych bandytów uzbrojonych w re­
wolwery, wtargnęło do domu młynarza Mar 
kusa Goldfir.gera, w chwili gdy gospodarz 
1 domownicy jedli kolację, bandyci zażąda­
li pod groźbą rewolwerów wydania pienlę- 
dzy  ̂ a gdy otrzymali odpowiedź, że Gold- 
finger pieniędzy w domu nie ma rozpoczęli 
strzelaninę zabijając żonę Goldfingera Tau- 
bę, dwie córki, Estetę i Reginę, syna Majera 
oraz służącą nieustalonego na razie nazwi­

ska. Pozatem rany od kul Wanoytów odnie­
śli to. Golafinger } jego parobek. Odwieziono 
ich do szpitala w Krakowie. Natychmiast 
po dokonaniu krwawej zbrodni policją za­
rządziła pościg w czasie którego w odległość) 

kilometra od domu Coldfingerów znalezio­
no zwłoki nieznanego mężczyzny, z kilku 
ranami postrzałowymi. Nie jest wykluczo­
ne, że był to jeden ze sprawców napadu ra­
niony przez towarzysza w czasie bezład* 
nej strzelaniny w domu Goldfingęrów. 
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Wygrywamy z  Belgią,
przegrywamy z  Węgrami

DRUGI DZIEŃ TRÓJMECZU LEKKOATLETYCZNEGO W WARSZAWIE.

Odkopnnie cudem ocalonych
Katowice. 20. .9. (PAT). W dniu wczoraj­

szym o godz. 23.30 po 42-godzionej akcji ra­
tunkowej olkopani zostali górnicy Socha i Mi­
chalski, którzy w ostatniej katastrofie n a' ko­
palni ,^3mma“ na skutek zawalenia się chod­
nika zostali odcięci od reszty załogi. W akcji 
ratunkowej brało udział 18 górników. Wyra­
towani górnicy nie odnieśli żadnego szw’anku.

M ecz półfinałowy 
0 m istrzostwo Polski w tenisie

Katowice, 20. 9. (FAT) W Katon icach roz 
począł się w sobotę półfinałowy mecz teniso­
wy o drużynowe mistrzostwo Polski pomię­
dzy W. L T. K. (Warszawa), a katowicką Po­
gonią. Pierwszego dnia rozegrano dwie gry 
pojedyncze. Tartowski pokonał Spycbałę 6:8, 
3:6. 6:3. a Bratek zwyciężył Małcurzyriskiego 
7:5, 6:3. Grę mieszaną pomiędzy parę Kono­
packa—Matuszewska i Spychnlą a Gajdzianką
1 Tarłowskim przerwano przv stanie 6:1, 4:6. 
2:2, Pogoń pro wadzi więc na razie 2:0.

Warszawa, 29. 9. (Teł.) W drugim dniu 
trój meczu lekkoatletycznego Polska — W ę­
gry — Belgia odbyły się następujące kon­
kurencje:

200 m.: Guthy (B) 22.6, Śliwak (P, 22.G, 
Zasłona (P) 22.9. Konkurencja ta  odbyła się 
tylko w ramach meczu z Belgią,

800 m.: Kucharski £P) 1:53.8, Igloi (W) 
1:53.9, V erhaert (B) 1:54.9.

5000 m.: Simon (W) 14:49.4. Noji (P) 
14:50, van Rumst (B) 15:14.. W biegu tym 
prowadził cały czas Noji, przegrał jednakże 
na finiszu.

110 m. przez plotki: E. Szabo (W) 15.6, 
Bosmans 15.7, Binet (W) 15.8. — Polacy za 
jęli dwa ostatnie miejsca, przy czym bieg 
Owensa (P) był kompromitujący jak na mię 
dzynaroduwe zawody. Niemiec (P) uzyskał 
dobry czas 15.9.

Skok wdał: Hanke (P) 7.13, Dombovari 
(W) 6.98, Plawczyk (P) 6.91. Belgowie zaję­
li dwa ostatn ie miejsca.

Rzut oszczepem: Vansz6gi (W) 67.27,
Makkai (W) 59.90, Wojtkiewicz (P) o6.47. 
Plawczyk był p iąty ia z wynikiem 53.53.

Rzut dyskiem: Don&gan (W) 46.19, Jor- 
sza (W) 43.51, Fiedoruk (P) 43.17, Gierut- 
to fP) 41.44.

Sztafeta 100 — 200 — 400 — 800:  
1) Poiska (w składzie Tiojanowski II, śli- 
wak, Gąsowski, Kucharski) 3:13-8. 2) Wę­
gry 3:14; 3) Belgia 3.28. Sztafeta była nie- 
■wyikle emocjonującą. W ygraliśmy ją dzię­
ki Kucharskiemu, który otrzymał pałeczkę 
o 50 metrów' (!) za Węgrem Igloi zdołał jed- 
rakze ren teren odrobić. Kucharski osią­

gnął świetny wprost czas 1:50.8.
W ogólnej punktacji Polska mecz z Y/ę 

grami przegrali w stosunku 65.5:70.5, a z 
Belgia wygiała 78:58. Obydwa mecze były 
punktowane oddzielnie. Za pierwsze miejsce 
liczyło się 4 punkty, za drugie 3 pkt., za 
trzecie 2 pkt., za czw arte 1 pkt. Przegraliś­
my więc meuz lekkoatletyczny z Węgrami, 
mimo prowadzenia w pierwszym dniu 36:33. 
Straciliśmy w ten sposób okazję pobicia do­
tąd  przez nas jeszcze niepokonanej iruśy- 
ny węgierskiej, k tóra w tym roku przybyła 
do W arszawy dość mocno osłabiona. Gdyby - 
w drużynie polskiej startow ał w rzucie osz­
czepem Lokajski i Turczyk może zajęli­
byśmy w tej konkurencji dwa piewsza miej 
sca lub pierwsze i trzecie miejsce, a to wy- 
starczyłoby juz do zwycięstwa ogolnego.

—O0°—

Cracovia remisuje z  Smigfym
Wilno, 20. 9. (PAT). Rozegrany w niećcie* 

łę w Wilnie międzygrupowy mecz o wejście 
do Ligi pomiędzy Cracovią a śmigłym zakoń­
czył się niespodziewanie wynikiem bezbram- 
kowym 0:0.

3arbarnia - Pogoń 3 : 1  ( 0 : 1 )
Do przerwy przeważała Pogoń, dla której 

bramkę zdobył Luchter. Po przerwie 3.500 
widzów było świadkami pięknego zrywu Gar­
barni. kiory przyniósł jej dwie bram ki w  3-ćh . 
minutach, strzelone przez Skórę i PcauTira. 
Zwycięstwo Garbarni ugruntował Pazurek 
zdobyciem trzeciej bramki w 20 min. Sądain 
p. Gruszka, dobry
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TEATR WIELKI.

Toni-działek g  8: „Wszelkie prawa zaslrza- 
ioue".

jWtorek godz. 8: „Koriolan".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Nie zapomnij o mnie...“.
ATLANTIC: „Kaprys markizy Pompadour".
CASINO: „Rose Marie".
CHIMERA.. „Panowie w cylindrach". I
UCIECHA: „T ajćinnicn czarnego pokoju" i re­

wia.
GRAŻYNA: „Ta jeinniea |ianny Brinx“.
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUZA: „Bodziesz zawsze moją".
MIRAŻ: „Ta albo żadna" oraz „Marie"
PAŁACE: „Mały marynarz".
PAN: „Szanghaj" oraz „Gdybym iniał i >■’ a.
RAJ: „Kochany lolniz".
ŚWIT: „Kochany lolniz".
STYLOWA’: „Oczy czarne" i rewia.
TON: „Dyktator".
PA.Y: „Rapsodia lhiltyku".

 000-----

Poświęcenie dzwonów 
na Górnym Łyczakow ie

W ramach uroczystości jubileuszowych ks. 
arcybiskupa dr Twardowskiego odbyło się w 
sobotę po południu poświęcenie dwóch dzwo­
nów ufundowanych dla kościoła M. B. Ostro­
bramskiej na Górnym Łyczakowie, jako dar 
honorowy dla Jubilata.

Obszerny płac przed kościołem zaległy nie 
przejrzane tłnmy wiernych. Przybyli ni. in. 
prezydent dr Ostrowski, starosta pow. Eek- 
hardt, gen. Jędrzejewski, rektor Nadolski, 
dyr. TJhma i dyr. Guzccki oraz członkowie 
komitetu. Prezes komitetu powitał w serdecz­
nych słowach przybyłego ks. arcyb. Twardow­
skiego, który podziękował za wspaniały dar, 
po czym ks. biskup Lisowski w asyście kleru 
dokonał aktu konsekracji dzwonów.

„S w ó j do swego"
Dziwne praktyki księgami Gubryiiowicza.

Otrzymujemy następujące pismo: Przy 
ulicy Rutowskiego we Lwowie, znajduje 
się księgarnia pod firmą Gubrynowicz i Syn, 
ciesząca się liczną klientelą, wśród której 
duchowieństwo stanowi poważny odsetek. 
Obecnykierownik i właściciel tej starej fir­
my p. Krawczyński, wydał z okazji nowe­
go roku szkolnego, tzw. „Biuletyn szkol- 
ny‘‘, k tó ry  wydrukowany został w „Dru­
karni Nowoczesnej** we Lwowie. Otóż po­
wszechnie wiadomo, że właścicielem i kie­
rownikiem tej drukanni jest żyd. Jak ie  
m otywy skłoniły p. Krawczyńskiego do od­
dania bądź co bądź poważnej roboty wła­
śnie żydowskiej drukarni, — nie wiemy, 
Tylko jedno zapytanie: czy jest do pomy- 
Obecny kierownik i właściciel tej starej fir­
ma żydowska — czy to będzie księgarnia, 
czy jakakolw iek inna — oddała w ydruko­
wanie swych katalogów drukarni fcatolic 
k iej i polskiej.

Żydzi są solidami i nieugięci na ty  pun­
kcie. Umieją siebie szanować. A my?... Na­
wiasem dodam, że Lwów liczy kilkanaście 
zakładów drukarskich pierwszorzędnych, 
których właścicielami są Polacy-katolicy.

N.

Żąda odszkodowania za wypadek 
na trybunie klubu „M a ka bi“

W lecie 1933 r. 16-letai Stanisław Filipek 
uległ na trybucie klubu żydowskiego „Maka- 
bi“ w Krakowie, w czasie mecau Nadwiślan— 
Sparta, nieszczęśliwemu wypadkowi złamania 
ręki. Filipek twierdzi, że winę wypadku po­
nosi klub „Makabi1* z powodu wadliwej budo 
wy trybuny i żąda odszkodowania w wysoko­
ści 3 tys. zł. Pretensję Filipka rozpatrywał 
onegdaj Sąd Cywilny w Krakowie, pod prze­
wodnictwem sędziego dr Buły, który zapowie 
dział ogłoszenie wyroku za tydzień.

Ste m p lo w ać 10 -cio dniowe bilety 
w ycieczkow e

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie zawiadamia, że podróżni korzy­
stający z biletów wycieczkowych powrotnych 
10-dniowych, obowiązani są przed rozpacz cl 
ciem podróży w drodze powrotnej przedłożyć 
posiadany bilet w kasie biletowej stacji wy­
jazdu, celem ostemplowania go datownikiem 
kasowym. Osoby niestosujące się do tego za­
rządzenia traktowane będą jako podróżni bez 
ważnego biletu na przejazd.

Uroczystości zorganizowane ku  uczcze­
niu 50-lecia kapłaństwa J . E. Ks. Arcybisku 
pa Twardowskiego w© Lwowie miały prze­
bieg naprawdę imponujący, — stając się 
aktem liolclu i serdecznej miłości całego 
społeczeństwa dla Najdostojnieszegó Arcy- 
pastrrza.

Przy prześlicznej pogodzie rozpoczęły 
się one w sobotę. „Dniem Katolickim" pod 
hasłem Akcji Katolickiej: „Duch Chrystuso­
wy w szkole i wychowaniu podstaw ą odbu­
dowy narodów‘h W program „Dnia Kato- 
li*kiego‘; wchodziły: Zjazd Delegowanych i 
7,loty Członków Kato], Stowarzyszenia Mę­
żów, — dalej Zloty członków K. S. Kobiet, 
druhów K. X. Młodzieży Męskiej, druhen 
K. S. Al. '/... oraz Kongres Teue,jarski. W  po­
łudnic w pałacu arcybiskupim zebrała się 
K apituła Metropolitalna z Ks. Biskupem dr 
Baziakiem im czele, duchowieństwo lwow­
skie. dziekani całej diecezji, by złożyć hołd 
Xnjdosi o juiejszemu Jubilatowi. W przepię­
knych słowach przemówił do Dostojnego Ju 
bilata. Ks. Biskup Baziak podkreślając jego 
zasługi, pracę ofiarną, troskę o dobro dusz 
i o stan archidiecezji, k tó ra  po wojnie świa­
tów ej zdewastowana podniosła sie z ruin i 
pod arcypasterską pieczą rozwija się wspa­
niale, tworząc prawdziwe pnzedmurzc cluze 
ścijaństwa. Odpowiedział Najdostojniejszy 
Jubilat. w serdecznych słowach, dziękując za

Główne uroczystości z okazji „Dnia Kole­
jarza", jako rewii dorobku Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego, zorganizowanego 
w roku bież. w Krakowie, przypadły ma nie­
dzielę. Do Krakowa przybyło z różnych stron 
Polski około 1000 osób, w iem 300 delegatów. 
Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem, 
odprawionym o godz. 9 rano w Katedrze na 
Wawelu pnzez ks. prałata dr Dumasika. Po 
nabożeństwie na dziedzińcu arkadowym na 
Wawelu nastąpiło wręczenie złotych i srebr­
nych olznak zasługi K. P. W. kilkudziesięciu 
delegatom. Wręczenie poprzedziły przemówię 
nia ks. generała Niezgody, pos. Starzaka i mi 
nistra Komunikacji UIrycha, który przybył na 
uroczystości z Warszawy. Z Wawelu udali się 
delegaci poi Barbakan ma defiladę, którą ode 
brali min. Ulrych i gen. Łuczyński. Przybyli

W sobotę 2G bm. odbędą aię na terenie 
nr. K rakowa i okolicy ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej. W tyra celu już w nocy z 
25 na 2G bm. zarządzone zostanie „Pogoto­
wie Obrony Przeciw lotniczej‘ w którym  to 
okresie spodziewanie są dwa naloty samolo­
tów7 „nieprzyjacielskich', przed którym i 
miasto Kraków i okolica zostaną ostrzeżo­
ne dwukrotnym sygnałem alarmowym sy­
ren fabrycznych. Początek każdego alarmu 
będzie oznaczał długi, nieprzerywaiiy ryk 
syren, koniec alarmu ryk syren fabrycznych 
przerywany.

Zadaniem ćwiczeń jest stwierdzenie sto­
pnia przygotowania miasta na ■wypadek na­
lotu nieprzyjacielskiego i stałej gotowości 
do bezpośredniego rozpoczęcia akcji obron­
nej Mieszkańcy terenu objętego ćwiczenia­
mi powinni przygotować się by  w chwili 
zarządzenia alarmu lotniczego mogli natych 
miast dostosować się do wymogów objętych 
..O d e z w ą p . Wojewody i „Apelom" p. Pre­
zydenta m iasta oraz p. S tarosty powiatowe­
go kruk.

Już w godzinach porannych 26 bm. na­
leży we wszystkich lokalach publicznych, w 
których zachodzi konieczność świecenia w 
czasie alarmów przygotować szczelne zasło 
ny do okien, tak  frontowych jałk i oficyno­
wych. Dozoncy domowi winni przygować w 
każdym domu głośny przyrząd alarmowy 
(dzwonek ręczny, kaw ałek szyny i młotek 
itp.').

Nadto dozorcy domowi winni między: 
godziną 12 a 14. oraz 19 a 22 przebywać na! 
zewnątrz domu w celu nadsłuchiwania sy -: 
gnalu alarmowego

7. chwilą usłyszenia sygnału alarm owe­
go nadanego przez syreny fabryczne dozor­
cy muszą natychm iast sygnał ten powtó-

okazaną synowską miłość duchowieństwa 
diecezjalnego.

Wieczorem o godzinie 6 wszyscy uczest­
nicy zlotów, członkowie komitetu, ducho­
wieństwo oraz Zarządy Stowarz. Akcji Ka­
tolickiej udali się do Bazyliki Metropolital­
nej, gdzie odbyło się uroczyst nabożeństwo, 
podczas którego podniosłe kazanie wygło­
sił ks. H. Mroczka T. J.

Zakończeniem uroczystości sobotnich 
były: Akademia urządzona w sali „Sokoła- 
Macicrzy“, o.naz wielki Koncert Oratorium 
w sań T eatru  Wielkiego. Na koncert ten 
przybyli licznie dostojnicy kościelni z Do­
stojnym Jubilatom oraz z delegatem Ojca 
.św. mgr. Paccinim na czele. Obecni byli m. 
in. Ks. Arcybiskup Teodorowicz, Ks. Ks. Bi 
skupi Lisowski i Baziak, przedstawiciele 
władz wojskowych, wojewódzkich i samo­
rządowych. W program Koncertu wchodzi 
lo wykonanie oratorium M. Sołtysa „Śluby 
Jana, K azimierza".

Zjazd wiernych na dwudniowe uroczy­
stości był nader liczny: przybywały cale
pielgrzymki i wycieczki koleją, podwodauii, 
naw et pieszo, ze wszystkich stron kraju. — 
Na ulicach zwracają uwagę barw ne stroje 
kobiece, mundury Sokołów i harcerzy.. Or­
ganizacja Zjazdu wzorowa pod każdym 
względem. (kr.)

na nią również wicewoj. dr Małaszyński, prez. 
Kaplicki i dyr. inż. Wołkanowski. Defiladzie 
oddziałów I\. P. W. przyglądały się tluiny pu 
bliczności, które szczególnie serdecznie wita­
ły oddział K. P. W. z Gdańska.

Po defiladzie dokonano zasadzenia drzew­
ka dębowego na klombie przed gmachem Dy­
rekcji PKP na pl. Matejki, poczym delegaci 
udali się na Sowiniec, gdzie złożyli urnę z 
ziemią z pobojowiska pod Grunwaldem. W 
godzinach popołudniowych odbyło się na sta­
dionie miejskim zakończenie zawodów spor­
towych KPW. — Ogólną uwagę krakowskiej 
publiczności zwróciło niezwykle sprawne zor­
ganizowanie całej uroczystości. Wszystko od­
bywało się z zegarkiem w ręku, jak na kole­
jarzy przystało.

rzyć. Na ten znak', m ieszkańcy domów mu 
szą natychm iast zgasić światła względnie za 
słonić okna przygotowanymi zasłonami, nie 
przepuszczającymi św iatła na, zewnątrz, (lub 
zamknąć okiennice) W godzinach wieczor­
nych, na terenie objętym ćwiczeniami, palić 
się będzie tylko pewna część latarń (lampy 
na narożnikach ulic). Z uwagi na możliwość 
wykorzystania ciemności przez elementy 
przestępcze — mieszkańcy winni zwracać 
baczną uwagę na swoje mienie, a dozorcy 
domowi winni roztoczyć wewnątrz domu pie 
czę nad bezpieczeństwem mieszkańców.

Wszelkie pojazdy winne przygotować 
na latarniach zasłony a -uch s amochodowy 
winien Odbywać się od zmroku z szybkością 
10 km. na godzinę.

 o n o --------
Płyną dary na F . 0. N.

W ub. tygodniu robotnicy sezonowi, za­
trudnieni na robolach publicznych w Gorli­
cach, zadeklarowali 4 godziny swej pracy, a 
młodzież uczęszczająca do 7-kIasowcj szkoły 
powszechnej uchwaliła zebrać 25 zł. Również

Kronika krakowska
W F Z E 8 I E ff.

21. Poniedziałek. Św. Mateusza.
Wschód słońca 5.20, zachód 17,37,
Długość dnia jgodzin 12 min. 17.

22. Wtorek. Św. Tomasza.
Wschód słońca 5.22, zachód 17.TĆ
Długość dnia godzin 12 min. 13.

—ooo—
LUSTRACJE P. KURATORA O. X \ ,ui

mianowany kurator 0. S- Stypiński rozpoczął 
lustrację szkół podlegających krakowskiemu 
kuratorium. P. Stypiński rozpoczął lustrację 
od Zakopawego. gdzie przebywa od kilku dni.

NIE DOWIOZŁA DZIECKA DO SZPITA­
LA. W sobotę Bronisława Latko z  Libiąża 
przybyła do Krakowa z 4-miesięcanym cho­
rym dzieckiem celem umieszczenia go w szpi 
talu. Ponieważ z powodu braku miejsca dzie­
cka nic przyjęto do szpitala, matka zaniosła 
je do żłóbka miejskiego. Zanim jednak do­
szła na ul. Podzamcze, gdzie mieści aię żłó­
bek — dziecko zmarło.

3 TYS. ZŁ. SZKODY wyrządzili złodzieje 
Samuelowi Siginanowi, Rakowiokall, ogoła­
cając mieszkanie ze wszystkich wartościowych' 
przedmiotów.

—ooo—
ZAWIADOMIENIA i  KOMUNIKATY.
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNO* 

ŚCI. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek 21 bm. o godz. 18 
w gmachu P. A. U. Porządek dzienny. Część 
naukowa: Czł. I. Chrzanowski przedstawi
pracę p. Z. Ciechanowskiej pt. „Pan Tadeusd 
w językach zachodnich*. (Uwagi o metodzie 
oceniania przekładów).

PIELGRZYMKA SODALICJI MIESZCZAŃ­
SKIEJ krakowskiej do Piekar (na Śląsku), 
wyruszy z Krakowa w niedziele 27 bm. o go­
dzinie 7. Zgłoszenia przyjmują 00. Jezuici 
przy ul. Kopernika do 23 bm, Gana biletu 
4 zł.

PORADNIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY! 
NERWOWEJ przy klinice neurologicznio-psy* 
ehiatryoznej U. J. w Krakowie, Kopernika 
48, jest czynna we wtorki i piątki od godz, 
9—12.

PORADNIA SZKOLNA DLA WAT 
MOWY przy klinice neurologia^* 
tiyczuej U. J. w Krakowie, Kc w; " 
jest czynna w w m dzńtB ;: i czw-ithi go­
dziny 9—13 -i • ’ ■

•- - —"O
TE TRY ? KINA ^KAKOWSEII.

1 afr m J. Słowackiego.
Poniedziałek. „Opowieści Hoffmana".
Wtorek: „Azais".
Środa: „Azais".

ŚWIT: „Bobek i Lolek".
WANDA: „Rose Marie".
APOLLO: „Pokusa".
SZTUKA: „Concertina".
PROMIEŃ: „Książę WoriuireW.
UCIECHY: „Pasteur".
STELLA: „Mecz bokserski" i „Roberta".
ADRIA: „Srebrna torpeda" i „Raj na ziemi*',
BAGATELA: „Jej czar" oraz rewia pt.: „P« 

wiedeńsku".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 21 h  m.ł

A—B—C miłości".
 0 — —

O d czyty
WRAŻENIA Z WYCIECZKI PO BUŁ­

GARII. Odczyt na powyższy temat wygłosi p. 
K. Bzowski, ma zebraniu Krakowskiego Koła 
Zrzeszenia Polskich Nauczycieli Geografii, we 
wtorek 22 bm. o godiz. 19, w sali Instytutu 
geograf., Grodzka 64.

 0 * 0 0
Z żałobnej karty

Zmarli w Krakowie: Śp. z Nałęez-KędzfeW 
skich Jadwiga Spacirowa. lat 61, wdowa pa 
em. inspektorze PKP. — Śp. z Muellerów Zo­
fia Klotylda Wrońska, lat 55 wdowa. — śp, 
Włodzimierz S trocki, lat 21, absolwent ginui, 
Sp. Franciszek Kubiczek. lat 66 — Sp. Maria 
Dyakowa, lat 83, wdowa.

ludność łemkowska pow. gorlickiego, mima 
lichej gleby i dotkliwych skutków klęslc ele­
mentarnych spieszy w miarę możności z dat­
kami na Fundusz Obrotny Narodowej.

Od soboty dnia 19 września br, w kinoteatrze M S z t a k a * *
Barwny, sensacyjny romans awanturniczy na pełnym Oceanie!

I '  n  ■ ] £ * ■ ?  fTfc T  1  I I  I  U  Przepyszny obraz o zdumiewającej pomysłowości!
I  ■ ■  [w  ■  F  I I  I  I  f i l  / ■  Przezabawna komedia — upojny poemat miłosny!

U  v  V  l l i i Ł  l i l a  Jednym słowem — film dla wszystkich!
Scenarjusz, godny pióra CONAN D0YLE‘A — Skomplikowane przygody 1 perypetie bohaterów.

Nie wyświetlona zagadka na pokładzie luksusowego okrętu.
Tysiąc cudownych atrakcyi! T etn e  n a p i ę c i a  sytuacje! Plastyka, rozmach, barwność, tajemniczość!

W gł. rolaeh kapitalna para aktorska:
Cai-ola L o m b a rd  i F r e d  Mc M u rra y , reżyserował znakomity tw órea: W illia n  K. Howard. 

Film ten ogląda się. z rosnącem, porywającem napięciem i zainteresowaniem!

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124 26

Wielka nowość europejskich ekranów. — Film wspaniałej treści. — Film prześlicznych zdjęć. 

Reżyserował: Artur Robinson — wedtug K s i ą ż ę  W o r o n c e w
powieści Margot Simpson. — W głównych rolach BRYGITA HELM — HANSI KNOTEUCK — 
ALBRECHT SCHOENHALS — Muzyka: Hans Otto Bergman. Deut z opery „Samson i Dalila* 

Ruth Berglund i Walter Ludwig. — Zdjęcia wykonano w Monte Carlo i na Ririerze.

„Dzień Kolejarza" w Krakowie

—  *  *  —

Jak należy zachować siq w  czasie alarmu lotniczego



Nr 259 ,,GŁOS I*ARODU“ 7 dnia 21-go września i&Sfl Ar. i.

Now e m onety srebrne i bilon we W łoszech
W e włoskim dzienniku urzędowym oglo 

szony został' deknet, który  postanawia, że 
zważywszy na potrzeby, spowodowane zdo 
byciem Abisynii, oraz na  przywiązanie mie 
szkańdów Abisynii do monet raczej, niż do 
banknotów — władze przystąpią do bicia 
nowych monet srebrnych, oraz bilonu z ni­
klu i brązu. Dla wybicia nowych monet mo­
że być użyty m etal uzyskany ze zdemone- 
lyzowanycli sztuk. Rodzaje nowego pienią­
dza ustalą następne dekrety.

N O W  O S C I I

zł. 3 . -

,  7 . -

„ 2.40 
. 6 .-

BUR1C D. Dr., HrwŁtskosrpsko-Poljski rje- 
ćnik — Słownik Chorwacko-serbsko 
Polski

MEISSNER T., Dookoła świata na , Darze 
Pomorza"

NITSCH K., Pisownia polska — Przepisy 
Słownik

RYBARSKI R., Siła i prawo
STACHNIUK J., Heroiczna wspólnota na- 

rodn — Kapitalizm epoki imperjalizmu 
a Polska „ 2.—

p o le c a :

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Kino „ S W I T a  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od soboty dnia 19-go w rześnia b. r. K apitalna polska kom edia produkcji 1936 r.

R eżyseria : M i c h a ł  W a s z y ń s ik i .  D ialog i: 
K .  T o m .  P io sen k i J u r a n d o t .  M u z y k a :

W  ro lach  g łów nych : ADOLF D Y M S Z A
J a n i n a  W i i c z ,  A l i n a  Z e i i s k b ,  M i c h a ł  

Z n i c z ,  A n d r z e j  B o g u c k i ,  W ł .  G r a n « i n r s k i ,  J e r z y  K o b u s z .  —  „BOLEK 
i LOLEK" to dw ie n a jw e se lsze  godziny  naszeg o  ż y c ia !! !

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz, 3 pop.

Aleksander Zaimls

ftodio.

900 tysięcy dzieci szkolnych słucha radia
R adiofonia szkolna w ^wisłym znaczeniu 

tego słowa nic może hyc u nas jeszcze w ca­
łej pełni realizow ana jako system atyczna, po­
moc- dydaktyczna, gdyż stopień radiofonizacji 
szkolnictwa powszechnego przedstaw ia się je­
szcze dość mizernie.

Zaledwie 8.7% na ogólną liozbę szkół pow­
szechnych posiada odbiorniki radiowe. Lepiej 
jest już ze szkolnictwem średnieni. k tó re  zo­
stało zradiofonizowane w 71.2% i zawodo- 

wem 32.3% .
W śród w ojew ództw  Polski na pierwszy 

plan w ysuw a się Śląsk, k tó ry  posiada. 22.8%

Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „ A P O L L O "

Twór, który zachwycił i porwał cały świat! — Największe, i najwspanialsze arcydzieło filmo­
we, przewyższające naprawdę wszystko co się dotychczas widziało!

łrzewspaniały romans na tle miłości i przygód pięknej, wytwornej 
J kobiety — wampa. — W głównej roli: fascynująca, genialna królowa 

ekranu M arlena D I E T R IC H  czarujący O a ry C O O P E R  niezapomniani z filmu 
.M A R O  K K O “ i „BENGALI" — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów: 
ERNESTA LUB1TSCHA i FRANCA BORZAGE’A — Najnowszy film  Marleny „POKUSA" to 
skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznakomitszy przebój, dla któ­

rego brak słów zachwytu!

,Pohusa‘

nisczegn weszkani Joniach ZUS’u są drogie ?
kftiu-

U i , W
>oii St^iykSii:,;

.omach Z.

• /Wiłach pism co- 
o wolnych lo- 

". Z. 'omach tych
mogą zamietkzKiwać osoby bardzo dobrze sy­
tuowane, albowiem czynsz mieszkaniowy w 
nich jest znacznie wyższy od przeciętnych cen 
rynkowych w nowych domach. Niema mowy, 
aby człowiek pracujący o przeciętnym zarob­
ku 250—400 zL na miesiąc mógł w domach 
Z. U. S. zajmować kulturalne mieszkanie. — 
Dlaczego tak się dzieje? Otóż, aby dociec 
źródła tego stanu, czynniki lustracyjne Z.U.S. 
•winny poddać rewizji kalkulację budowy do­
mów Z. U. S., a przede wszystkim ceny kup­

na materiałów, niezbędnych do wykończenia 
budowy.

T ak  więc należy zwrócić uwagę na ceny 
podłóg, drzwi, framug, wszelkiego rodzaju 
okuć, urządzeń i instalacyj sieci elektrycznej, 
gazowej, wodociągowej i kanalizacyjnej oraz 
centralnego ogrzewania.

Z ust do ust wśród lokatorów domów ZUS. 
krążą wersje, ze w ym ienione artyku ły  bu- 
dow lano-instalacy jne nabyw ane , są po cenach 
wyższych od rynkow ych i że w tym  tkw i p rzy ­
czyna w ysokiej ka lk u lac ji budow y, a co za 
tym  idzie Iwyższego kom ornego w do­
m ach Z. U. S.

IH

Od piątku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „ U c l e c h a “

NA U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  SESONU
XXV jubileuszowy rok

Od p ią tku  dnia 18 b. m. Największy film roku

„ P A S T E U R *
— z  PAULEM  MUNI

Epokowe arcydzieło o nieobliczalne! 
doniosłości wytwórni W arner Bros. 
Fascynująca treść, którą elektryzuje 
widzów. Genialna gra! Świetna reży­
seria! Widzieliście już setki operetek, 
tysiące dramatów miłosnych i komedii, 
ale taki film ma się sposobność widzieć 

: tylko raz w życiu!

szkół powszechnych, w yposażonych w rad ioa­
para ty . Dobrze jest takż.e w W arszawie, w 
której radiofonizaeja osiąga 29.1% . Ale już w 
województw ie w arszawskim  m amy zaledwie 
12.9% szkół zradiofonizowanyeh. Najmniejszy 
procent radioodbiorników  w szkołach posiada 
województwo tarnopolskie, bo ty lko 3.3% . 
C harakterystycznem  jest-, iż tak  naogół cywi­
lizow ane obszary  P o lsk i zachodniej, jak  Po­
znańskie, posiadają, mniej zradiofonizowanych 
szkół (7% ) niż W ołyń (7.6%).

Na uw agę zasługuje fak t, iż prawie 18% 
odbiorników w szkołach powszechnych stano­
wi własność nauczycieli.

Mimo niskiego stopnia radiofonizacji szkol­
nictwa 'powszechnego podnieść trzeba, iż w 
2.453 szkół w yposażonych w rad ioaparaty  
słucha radia blisko 900 tysięcy dzieci..

W szkołach średnich, ogólnokształcących 
radio jest zjawiskiem częstym. Najwięcej zra- 
diofonizowanych szkół średnich znajduje się 
w województwie lubelskim, ho aż 88.1 %.

Z nowym rokiem szkolnym P. Radio wzno­
wiło audycje przezw %-z.one dla młodzieży szkol 
nej. A udycje te  w dalszym ciągu przeznaczo­
ne będą dla 8zkół powszechnych. D la szkół 
średnich zorganizowane będą raz na miesiąo 
poranki muzyczne, tak, jak to było w minio­
nym roku szkolnym.

A udycje szkolne posiadać będą charak ter 
inform acyjno-rozryw kow y. Wobec stw ierdze­
nia. że audycje szkolne są pożyteczne dla dzie­
ci jak  i nauczycieli, D yrekcja Program ow a P. 
R adia postanowiła audycje te otoczyć jak 
najw iększą troską. Skonstatow ano, że dzieci 
słuchają ich chętnie, nauczycielom  zaś audy­
cje te dostarczają nieraz nowych pomysłów 
oraz ciekawych tem atów  do rozmów i ćwi­
czeń. Młodzież szkolna interesuje się najwięcej 
sp raw am i ak tualnym i. Pociąga ją  zwłaszcza to 
co się dzieje gdzieś w dalekim świecie. Bardzo 
żywo reag u je  rów nież na w szelk ie zw roty oso 
liiste, nie ty lko do ich w łasnej zwrócone szko­
ły, ale i do innych szkół i dzieci. Uczniowie in ­
teresu ją Bię audycjam i wesołymi, tematami 
geograficznym i, m arynarką, lotnictwem , a  ta k ­
że i muzyką.

W  obecnym sezonie jesienno-zimowym na­
daw ane będą przez P. Radio codziennie poran­
ne audycje szkolne, o raz Codzienne południo­
we audycje szkolne, w godzinach 8.00— 8.10 
i 11.30— 12.00.

W audycjach południowych usłyszą młodzi 
radiosłuchacze specjalne słuchow iska i  to 
dw ojakiego typu: dla dzieci młodszych i dla 
dzieci starszych. D la dzieci młodszych t. j. od 
7— U  roku życia, uczniów od I  do IV oddzia­
łu szkoły powszechnej, nadaw ane będą poran­
ki muzyczne. A udycje dla dzieci starszych  od

b. prezydent republiki greckiej zmarł, liczao 
80 Jat.

11 lo 1-1 lat. uczęszczających do V, VI j VII-gó 
oddziału, obejmować będą specjalne słuchowi­
ska, pogadanki popularno-naukow e z uwzględ­
nieniem specjalnych zainteresow ań dzieci koń­
czących szkolę powszechną.

W pogadankach tych poruszane będą te ­
m aty praktyczne, dotyczące rozm aitych zawo­
dów, a dla dziewcząt specjalnie nadaw ane bę­
dą pogadanki gospodarcze.

Oczywiście obie audycje przeplatane będą 
muzyką rozrywkow ą z p ły t odpowiednia, dla 
dzieci, jak  marsze, piosenki, tańce ludowe itp. 

  (o-o) -------

Programy stacyj radiowych.
WTOREK, DNIA 22-go WRZEŚNIA 1936.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Program y'lo­
kalne; 8 Audycja dla szkół: 8.10—11.30 Przerwa; 
11,30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne: 12.13: 
Dziennik południowy; 12.23 Koncert sekstetu; g. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego: 15.30 Wia 
domości gospodarcze; 15.45 Skrzynka PKO; g. 16 
Programy lokalne; 1G.45 Odczyt; 17 Koncert or­
kiestry P. R.; 18 Felieton; 18.10 Programy lokal­
ne; 19 Pogadanka aktualna; 19,10 Koncert symfo­
niczny; 20 Muzyka dwufortepianowa; 20.30 Szkic 
literacki; 20,45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21 ..O piętro wyżej" — operetka 
w 3 aktach; 22.10 Wiadomości sportowe; 22.25: 
Utwory skrzypcowe; 22—24 Program lokalny dla 
"Warszawy.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na dŁ 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt:
12.03 Felieton prawno-społeczny; 14.37 1,!yty. 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 10 Muzyka z płyt; 18.10 
Skrzynka dla dzieci; 18.20 Wiadomości z dnia; g. 
18.25 Czy wiecie że...; 1S.30 Koncert reklamowy.

Lwów. (377.41 Godz 7 30 Prosrnm na dzisiaj:
12.03 Muzyka z płyt; 14.30 Płyty 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 16 Płyty; 18.10 S ika rerum ; 18.15: 
Opowiadanie dla dzieci: 18.25 Muzyka lekka z płyt, 
18.35 Uroczystości jubileuszowe ks. arcybiskupa 
Bolesława Twardowskiego — reportaż; 18.45 Pro­
gram na jutro; 18.50 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka n« 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.03 Felieton; 16 Muzyka 
kameralna z płyt; 18 Pogadanka; 18.20 Życie kul­
turalne stolicy; 18.25 Koncert reklamowy; 23 -21 
Muzyka taneczna z płyt..

Katowice, (395.8) Godz. e.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstaja zorze": 6.03 p łytv 6.28 Program n« 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12.10 Wia­
domości bieżące; 13.15 Muzyka lekka z płyt; 14.13 
Wiadomości giełdowe; 15.30 Pogadanka; lo  Muzy­
ka z płyt; 18.10 Pogadanka; 18.20 Koncert niespo­
dzianek; 18.35 Koncert reklamowy.

C elem  uregulowania nakładu 
prosimy o jakna^rychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty,

HENRYK BORDEAUX i 8

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuskiego).
—  Ładne, co, taka  naga kobieta? 
Zaczerwieniła się po uszy i szła dalej w

milczeniu, lecz młodzieniec postępował za 
nią. Jakże się go pozbyć! Zatrzym ała się 
nagle:

—Wie pan, jakie imię tej kobiety?
— Nie wiem coprawda.
Zwie się Andromeda, a  ten k tó ry  nad­

biega, by ją  ocalić od natręta, to  Perzeusz. 
T rzeba mój panie, powtórzyć sobie mitolo­
gię-

Nie przygotowany na takie odparowa­
nie zaczepki mitologią, stropił się zaskoczo­
ny'. Po naz pierwszy wypadło jej się bronić. 
Zachwycona sobą, dziwiła się sarna, jak  jej 
na myśl przyszło zasłonić sie dawnym mi­
tem. Panna de Ligny opowiadała jej o dziw 
nyrr. nieuctwie nowoczesnych chłopców, 
gdy przeciwnie dziewczęta cisnęły się do 

j&k spragniony do źródła. Opowie

tę przygodę pannie de Ligny, k tó rą to za­
bawi i k tó ra nie omieszka powinszować jej 
pnzytomności umysłu, lecz zamilczy ją 
przed m atką, k tó rą  by przestraszyła ta 
próbka nieprzystojnego zachowania mło­
dzieży.

Spotykała tych chłopców różnego po­
kroju bądź na Uniwersytecie, bądź w ogro 
dzie luksemburskim. Dużo było cudzoziem­
ców nie zawsze srorzei wychowanych, Pola­
ków, Czechów, Włochów i Rumunów, zrazu 
nieśmiałych, potem  wściskich, a wreszcie 
hałaśliwych i wszędobylskich. — Nie było 
Niemców, lecz wrócą niezadługo, pociągnie 
ci zwycięstwem, a wrażliwsi na siłę niż na 
szlachetność. Byli tam  czasami, żółci, żyją­
cy na razie w odosobnieniu i tylko między 
sobą, a potem łączący się ze wszystkimi we 
wspólnym kożeństwie, którte nie zna granic, 
miesza rasy i klasy społeczne, by się prze­
konać, że granice są zawsze, niewidoczne, 
a. trudne do przekroczenia.

Przed wojną studenci przechadzali sic 
grupami wzdłuż i wszerz po Ogrodzie, jjtóry 
był im oddany do użytku jako park prywat 
ny, przyglądali sic koło kiosku z muzyką 
kobietom łatwym do zdobycia, gdyż studen

tek było mało i nie pokazywały się wcale, 
albo nie zważali na nie, zajęci wyłącznic 
dyskusjami idej od Janiresa do Pegny, od 
Dunkheima do Bergsona. Zniknęli ci pery- 
patetycy wczorajsi. Zastąpiła ich grupa real 
niejszych młodzieńców, zdecydowanie wro­
gich wszelkim teoriom i systemom, do zain­
teresowań ściślejszych i więctej przyziem­
nych, by bezzwłocznie nozpocząć jakiś za­
wód, a przed tym zdobyć dyplomy, do któ­
rych tak  źle przygotowała ich wojna, brak 
opieki ojcowskiej, częstokroć wadliwo odży 
wianie, gdy musiało być ściśle odmierzone 
bez cukru do osłodzenia deseru. Tworzyli 
te grupę żołnierze zdemobilizowani wresz-j 
d e  po przerwanych naukach, naw iązujący' 
jak  mogli teraźniejszość z przeszłością, po 
nagłym i długotrwałym przecięciu łącznej 
nici, zgorzkniali i wym agający po takich 
ofiarach, a między nimi ci także, którzy 
doszli do lat męskich słysząc wciąż o woj­
nie, a  nie biorąc w niej udziału, wyobraża­
jący sobie, że skoro wojna została wygra­
na, to życie będzie łatwe, gdy przeciwnie, 
wojna nie tylko nic rozwiązała trudnego pro 
blcmatu wanunków codziennego życia, lecz 
nawet zaostrzyła go.

Zaostrzyła go z miejsca, tworząc niezli­
czone zastępy współzawodniczek, studen­
tek wydziału historii, medycyny, prawa, fi­
lozofii, zapełniających duże i małe sale wy­
kładowe, zawsze obecnych, zawsze z pió­
rem wiecznym w ręku, spisujących notatki, 
gromadzących wiedzę, pracowitych, oszczęd 
nych, niebezpiecznych. Na próżno traktow a­
li je  z szorstką poufałością, z iście męską 
protekcjonalną zarozumiałością, bez żad­
nych względów dla płci słabszej, k tóra uda­
wała, że przestaje być słabszą. Powoli na­
turalnie potęgi jęły jak  zwykle działać, Iwo 
rżąc łączne nici między tą  młodziną obojga 
pici, k tóra odtąd na ogół żyła już w spo- 
ju, lecz w pogotowiu wojennym. Młode 
dziewczęta wynudziły się srodze w wieku 
beztroskiej radości, przy matce zasmuconej 
i skłopotanej. Brały teraz odwet tą zachłan 
nością wiedzy, k tó ra je zwalniała od kłopo­
tów domowych, darząc samodzielnością. — 
Pewna icli liczba, porzucając wszelką pow­
ściągliwość, nie krępow ała się usidlać kole- 
gów., aby zdobyć męża i potem sW ‘ się ie- 
go asystentką.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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M r a j o b r a z  p o d n ó ż e t u r y s t y k a .

bogaty plon polskiej wyprawy
na Spitsbergen

Niedawno nadszedł lis t od po lskie] ek s­
pedycji na Spitzbergen z opisem  d ru g ie j czę 
ści wyprawy na szlaku od zai;oki T em pel. to 
jest od lodowca Von Posta do przylądka pół­
nocnego, Nordcapu.

W  pie rw szej części trasy  w ypraw a po 
27 dn iach  d ro g i do tarła  do zatoki T einpel w 
Eifsjorflgie. S an ie  w raz z częścią ekw ipunku  
zostaw iono n a  lodow cu Y-on Posta i dnia 4-go 
s ie rp n ia  w yruszono pieszo w zdłuż w ybrzeża 
do chaty  znanego tam tejszego m yśliw ego 
-tioersa, u  k tó rego  sta tek  „L unges", opływ a­
jący zachodnie brzegi .S p itzbergenu , iniol zo­
staw ić zapas żywności sa dalszą drogę. Po 
p rzezw yciężeniu  dużych trudności ekspedycja 
do ta rła  do chaty N oersa, skąd  w dniu 10-go 
s ie rp n ia  w yruszyli lodow cem  w drogę na 
północ.

W le j części trasy , aby dotrzeć do przy­
ląd k a  północnego S p itsbergenu , ostatecznego 
celu  podróży, należało  wydostać się poprzez 
lodow iec F ilipa  na o lbrzym ią wyż.yuę lodow ­
cow ą „P la teau  C e n tra l11, p rzeciąć ją wzdłuż, 
dotrzeć do góry N ew tona i posuw ając się  
■w poprzek lodow ca L tim ine, osiągnąć pół­
nocną w yżynę lodow ą, najw iększą na S p its­
bergen ie  t. zw. Net: F rie s la n d . a n as tęp n ie  
opuścić się  itr. k am ien is te  tu n d ro w ale  wy­
brzeże, aby dojść do ł żącogo już poza 80 
stopniem  szerokości T -biocncj N ordcapu. T ra ­
so to przebyto  w ci u i 15 dni. D nia 24 s ie rp ­
n ia  po raz piio"vv<cy zatknięto  Hagę polską 
ł  no rw eską tak  ć . b k o  na ziem iach północ­
nych. B \ł to znak ukończenia przem arszu  ca­

łej ziem i zachodniej S p itsbergenu  z puhid-nia 
na północ.

P rzem arsz  od lodow ca Von Posta odby­
w ał się w w arunkach  n ie zw y k le  ciężkich. Na 
przeszkody sk ładały  się p rzede w szystkim  
ciężkie w aru n k i k lim atyczne: w ichury  i śn ie­
życe oraz le p k i śnieg, strom e przełęcze, m gły 
i deszcze noprzem ian  i  m rozam i. O rientacja 
w te re n ie  zupe łn ie  n ieznanym , n ie oznaczo­
nym  często na m ap ie , a n iek iedy  oznaczonym 
a le  b łędn ie , była tru d n a . P rzejśc ia  przez Neu 
F rie s la n d  dokonano m etodą w ypadu, pozosta­
w iając część bagażu i żywności ns pow rót na 
m oren ie lodow ca Lum nie. Po osiągnięciu  
N ordcapu należało  wrócić z pow rotem  n a  Po­
łu d n ie  do zatoki K lassb illen  w północnej czę­
ści E ifsjordu. Pow rót w ym agał posp iechu , n a ­
leżało  bow iem  zdążyć n a  osta tn i lego la ta  re is  
sta tku  „L ynden11, k tó ry  w oznaczonym  dniu  
m iał przybyć do K lassb illen , aby zab rać  n a ­
szą w ypraw ę. C iągła n iepogoda i m gla u tru d ­
niały  pow rót. W drodze do N ordcapu do jio- 
zostaw ionego sk ładu  żywności, w sku tek  b ra ­
ku benzyny przez 50 godzin m usiano  oby­
wać się bez gorącego jad ła. P ośp iech  i n ie ­
pew ność w szukan iu  d rog i pow rotnej zńiu- 
szaly członków ekspedycji do 10-godeinnych 
m arszów  na dobę. S przęt obozowy, a p rzede 
w szystkim  san ie , były w coraz gorszym  sta­
nie. Istn ia ła  obaw a, że n ie  w ytrzym ają do 
końca. Pow rót do K lassb illen  z N ordcapu 
trw a ł 0 dni. W K lassb illen  sta tek  „Lynden* 
zabrał ekspedycje n a  pokład , by odwieźć ją 
do Trom sce, skąd pociągiem  podróżnicy m ieli 
wyjechać do Sztokholm u.

W drug ie j części w ypraw y przebyto  ogó­
łem  430 km . C ałkow ita tra sa  przem arszu  wy­
nosiła 850 k m .' P o lsk a  w ypraw a przebyw ała 
na uw spic 56- dni.i

i P ierw szy  w7 dziejach eksp loatacji Spits- 
W edlog w iadom ości, otrzym anvch w7 S im li . b ergenu . p rzem arsz  całej ziemi zachodniej 

od gońca, w ysłanego z obozu w ypraw y angiel- j z po łudnia na północ, gdyż n iedaw na p róba 
sko-am erykańsk ie j na szo.j t N anda |fiavi, ’ norw eska n ie  udała  sio z pow odu oślępnięeia 
d w a j członkow ie w ypraw y d o ta rli dn ia 29-g’o od b lasku  śniegu członków  wypraiwy, pozwo- 
o icrpn ia  na ten szczyt, czego dotychczas, po- 1 ił członkom w ypraw y po lsk ie j zapoznać się  

licznych usiłow ań, n ik t nie z.dołał z całokształtem  trudności terenow ych i fech-
1 nicznych tego rodzaju przedsięw zięcia.

W ctiasie p rzem arszu  dokonano  w stępnego 
b ad a n ia  szeregu bardzo m ało znanych lub 
w cale niezbadanych części wyspy. D okonano 
szeregu zdjęć fotcgraficzjiiycr i zebrano  ko­
lekcję roślin  z tundry , zalegającej okolice 
Sudcanii i N ordcapu. Z ebrany  m a te rja ł obse r­
w acyjny pozw ala na zapoznan ie się zarówno 
z ch a rak te rem  całego k riob razu  pustyn i i

Zdobycie szczytu
Nanda Devi

m im o licznym  usiłow ań, n ik t nie 
uczynić. Nazwisk zdobywców szczytu nie wy 
m ieniono.

G óra N anda D evi w H im alajach G arw al, 
s ięga jąca  7.821 m. w ysokości, ajest najw yż­
szym szczytem H im alajów , leżących całkow i­
cie w gran icach  Ind ii bryty jskich . (Najwyższy 
szczyt H im alajów , a zarazem  kuli ziem skiej, 
E verest, sięgający w ysokości 8.800 m., łeś«* 
iak w iadom o, n a  pograniczu N epalu i Ty­
b e tu )

D otarcie  do szczytu N anda D evi p rzedsta­
w ia nadzw yczajną trudność  z lego względu, 
z a 7 szczyt ten otoczony jest przez, w ien iec laii-

tu n d ry  po larne j, ak i z żyeeim nielicznych lu-

euebów górskich , dzikich i nieprzystępnymi, ; p  * 7 „ i n Aw se n i a r h  / a k u n a r h  k o ­
szern i ości 70 mil ang ielsk ich  (112 kinu). j F r z y  z a i n ó w i e m a c ł i ,  z a k u p a c h ,  k o

.Już sam o p rzekroczen ie tego, pokrytego j 1 e ^fł*>ndencji h an d low ej Itp .prosim y  
lodow cam i, w ieńca szaeętów przez p rze łęc ze ,! u p rzejm ie  p o w o ły w a ć  s ię  na ogło  
położone na cysoko.śei 6 i 7 tysięcy m etrów  : gżenia lub w zm ianki, za m ieszczon e  
■wymaga n iezw ykłej sp raw nośc i alp in istycznej 
i wvtTzvmałcSri fizveznei. w „GŁOSIE NARODU*

Pó katastrofie w Norwegii

Jezio ro o kilku gatunkach wody
Na jed n e j z północnych wysp rosyjskich 

zn a ja u je  się  jezioro  o 4 różnych 
w arstw ach  wód. Najniższa w arstw a zaw iera 
w odę o sk ładnikacti kw asów  siarozanych, un ie 
m ożliw iająca życie tam  jak ie jko lw iek  istoty. 
N astępne w arstw a — to w oaa w ybitn ie m or­
ska, o w szystkich w łaściw ościach. Trzecia 
w arstw a to woda półsłona tw orząca przejście 
do osta tn ie j w arstw y, w ody słodkiej. Jezioro 
to jest od 12 do 13 m. głębokie.

Raidy kolejowe
dla narciarzy!

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa w 
porozumieniu z Ligą Popierania Turystyki 
i ibiurami podijóży zamierza bieżącej zimy 
erządzić dwa Taiay kolejowe dla narciarz;, 
Pierwszy raid urządzony będzie w okresie 
Świąt Bożego Narodzeni* i firzezuouzony bę­
dzie dla turystównnarciarzy zagranicznych. —• 
Następny urządzony będzie w połowie lutego 
także dla narciarzy krajowych. Kolejowe 
raidy n a rc ia rsk ie  mają ustalona tradycję i wio 
były so b ie  w śród  sfer aportowych zasłużon* 
uznanie.

 OO<>O0 —

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D A *  Sw . Gertrudy 5

Na inaugurację jubileuszowego sezonu. Z okazji 25-lecis istnienie przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych salach, wyświetla. — Największy sukces światowy w dziedzinie filmu muzycz­

nego. — Najbardziej melodyjna komedia, rei. genialnego W  S. VAN DYKIWŁ
Wspaniale areydzieło czŁrująes melodiami, wzru­
szające romantycznością, rozśmieszające wesoioicią, 

zadziwiające wystawą.rosi m m i
W rolach głównych genialna para a"tystów—śpiewaków J«a n «tt« Mac Donald —  NalSOH 
Kddy którzy znów wszystkich oczarują swym wspaniałym głosem. — ROSE MARIE — naj, 
populsrniejsza operetka świat* — jest obecnie wyświetlana równocześnie na największych 
ekranach stolic całego świata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 I 9.10 

w niedzielę i święta o g. 8 pop. Program Nr. 1.

Wiedeń —  miasto wywczasów królewskich
Wiedeń, wrzesień.

Od czasu, kiedy czerwone chorągwie socja­
listyczne znikły z wieży w iedeńskiego ratusza, 
a „R ingstrasse" przestała być Polem Marsowem 
dla coiiiedzielnych masowych pochodów 11, czy 
III Międzynarodówki — odzyskuje W iedeń co­
raz więcej aczkolwiek powoli i stopniowo swe 
dawne oblicze — m iasta muzyki i śpiewu, we­
sołości i wykw intu, smaku i elegancji.

Mała, 6-cio milionowa A u s tra , bogata 
w przepiękne alpejskie widoki górskie a bied­
na w żyzne doliny i upraw ne pola —  walczy 
nie mniej od innych krajów  z trudnościam i 
gospodarczego przesilenia, a przyznać należy, 
że czyni to ze skutkiem , albowiem jej bilans 
handlowy w ykazuje nadw yżkę wywozu nad 
przywozem do szystkieh tych  państw  i krajów , 
k tóre kieruj? się rcglem entacją dewiz. W praw ­
dzie korporacyjny  ustró j zapow iedziany o s ta t­
nią konsty tucją  nie wszedł jeszcze całkowicie 
w życie, zato przepisy przejściowe usunęły w al­
ki klasowe.

Tomyślne to zjawisko zawdzięcza A ustria 
przede wszystkim  tej okoliczności, żc czynniki 
rządzące, dalekie są od wyścigu now atorskich 
pomysłów, a ustaw y swe opierają, na w ynikach 
obrad fachowców i łudzi życiowo doświadczo­
nych, dla k tórych  m etodyczna konstrukcja 
stanow i oś wszelkich poczynań. To też pieniądz 
A ustrii uw ażany jest dziś powszechnie za u sta ­
bilizowany pod względem swej w artości obie­
gowej i efektyw nej, a handel i przem ysł w yka­
zują dążności rozwoju.

RUCH TURYSTYCZNY.

W  N orw egii ru n ę ła  góra do jeziora Loen, pow odując zalew  okolicznych w iosek. Na adję- 
CiU z-lew ej strony: góra, z k tó re j runęło  zbocze, po po p raw ej: w ieśn iak  A nders Boedal. 

1 jedyny człow iek, k tóry  ocalał z całej w ioski przybrzeżnej.

Rzecz jasna, że gospodarczem u uspokoje­
niu sprzyja polityczne położenie A ustrii, k tó ra  
za hasło swej wewnętrznej polityki obrała pra 
w orządność i równość wszystkich swych oby­
w ateli wobec prawa.

Zawra rta  ostatnio z Rzeszą Niem iecką umo 
wa polityczno-gospodarcza położyła nie ty lko 
tam ę niezdrowej ag itacji prowadzonej przez 
w rog ie państw u  e lem en ty  na rzecz h itleryzm u 
i „A nschlussu", ale co ważniejsze ożywiła g ra ­
niczny ruch tu rystyczny , k tó ry  dla A ustrii s ta ­
nowi najżyw otniejsze zagadnienie życiowe i go­
spodarcze. Tegoroczny bilans turystyczny bo­
wiem wykazuje już dotąd około 200 milionów 
szylingów, co dla budżetu oznacza poważną 
pozycję.

Umiejętne i pran tyczne ujęcie tu rystyk i 
dalekie od wszelkiej sofistyki biurokratycznej 
a p rzejęte isto tną chęcią służenia interesom  
podróżującej po A ustrii publiczności sprawiło, 
że nap ływ  cudzoziem ców  z wszech stron 
św iata do A ustrii w tym  roku przewyższył 
wszelkie oczekiwania — naw et najwięcej op ty­
mistyczne.

W  Salzburgu podczas festiwalów i koncer­
tów  Toscaniniego dosłownie nie było ani jed­
nej izby na poddaszu wolnej do odnajęcia. 
A wspomnieć trzeba o całej masie w spania­
łych limuzyn o fantastycznych znakach roz 
poznawczych indyjskich, tureckich, chińskich, 
japońskich a naw et australijsk ich , k tóre du ­
mnie parkow ały  przed „Festspiellm usem " lub 
cicho sunęły bulwarami nad ,,Salcą‘s.

A gdy przebrzm iały echa salzburskich 
„M eistersingerów", całe to mied-zynarodowe 
bractw o ruszyło sznurem swych bajecznych

wozów 6 i 8 cylindrowych lśniącymi jak tafla 
lustrzane gościńcami (bezwybojowymi jąąturrfl- 
nie) na W iedeń —  dając sobie rendez-vous nf. 
targach wiedeńskich, króre 6 września otwo­
rzył kanclerz A ustrii Dr. Schu»c-hni£g. Chlu­
bą, Austrii dzisiejszej są  jej w spaniałe diogł. 
One niemało przyczyniają się ao ożywienia 
ruchu samochodowego i ruchu obcych. Ale 
i T arg i W ied eń sk ie  posiada ją  już w yro­
bioną m arkę światową, dlategc też z j e c h a ­
no tego roku całkowicie przyozdobienia ulfo 
W iednia flagami, tak  dziś malemi i naduży­
wanymi z powoda byle błaehostki.

UKORONOWANE GUłWY.

Zato wcześnie nadciągająca ifw eń przy­
stro iła  przepychem swych barw  i odcieni liściu 
i kw iatów  bogaty w park i publiczne i aleje 
drzewne W iedeń. Ulice zaroiły się oa obcgeji. 
Przed wystawam i sklepów, k tó re  gustow nym  
zestawieniem swych towarów przyciągają 

przechodniów , zatrzym ują się całe grom ady 
Anglików i Am erykanów, bo oni najwięcej 
m ają monety. —  J a k  niegdyś Szwajcaria ta *  
obecnie A ustria etaL się „Eldoradem ’* tu ry ­
stów. Tu bowiem z uwagi na panujące pow­
szechnie stosunki kulturalne, czują się oudzo- 
ziemcy dobrze; nie napo tykają  ns wyzyjśk z* 
strony hotelarzy  i restauratorów  a nie zmono­
polizowane poradnie tu rystyczne przeilcyto- 
w ują się w  usługach. A ustria  powraca po 
sm utnych doświadczeniach ery d y k ta tu ry  so­
cjalizmu do zwyczajów i m etod przedwojen­
nych opartych na zasj dach swobody. To też 
W iedeń obecnie tak  je st zapełniony, że aby 
dostać w hotelu naw et nie pierwszorzędnym  
pokój, należy go zamawiać na tydzień naprzód1

S tał się W iedeń ulubionym miejscem w y­
poczynku dla głów koronow anych lub zdeto­
nowanych, W „B ristolu1* na rogu Ring ł 
K arntajerstrasse m ieszkał niedaw no krnl an­
gielski Edward VIII. Spacerow ał sobie po uli­
cach W iednia swobodnie bez .świty, zaledwie 
w tow arzystw ie 2 osób —  nie różniąc się ui- 
czem od zwykłych przechodniów , Uczęszcza1 
do modnej restauracji „Zu den 3 Husaren’4, 
wieczorem zaś byw ał w operze lub szedł do 
baru. Duże wrażenie zrobiła wiadom ość o tern. 
że był na obiedzie u pani RottsćłTld. '—  
Z wrodzoną sobie delikatnością W iedeńczycy 
nie nrzeszkadzali królowi w jego zabawie-w 
zwykłego śm iertelnika i nie nagabyw ali go 

na ulicy. Tylko przed hotelem stawa»a gawiedż 
w milczącym zachwycie.

W botelu „Im perial" po stronie przeciwnej 
rezyduje były król Egiptu Abas Mierni 1T 
Przypom ina on sobie pewnie swe młode ła ta. 
kiedy jako młody chłopak przebywał na -stu­
diach w cesaiskiej Akademii Marii Teresy, 
skąd w . roku 1892 powołany został n a ; f o o  
egipski opróżniony przez śmierć jego ojca. 
Anglia zdetronizowała Abasa II w roku 1914.

Do „Grand Hotelu'* zaś zawitał mahara­
dża z rapurtnala, jeden z najbogatszych wiać 
eów indyjskich. Świta tego wschodniego w ład­
cy jest bardzo liczna i barw na, choć sam Ma­
haradża przyswoił sobie skrom ny angielski 
zwyczaj.

L istę obcych dostojników uzupełnić: trze­
ba jeszcze królem  Belgów, k tó ry  swe wtrwoza 
sy spędza w Tyrolu.

DR. SYGMAPI.

S fjd a w c a  za „K atolickie Tow arzystw o W ydaw nicze" Saę z o. o. dr. St. K ijak. — R edaktor odpowiedzialny mgr. K onstanty Turowski. — D rukarn ia „Głjjsu Narodu* god ta rz . R, F e ii* .


